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vv. I. Loga-Sovviński 
.... __ ... zylq w naszych Zakładach 

• ł 

W dniu 7.x.br. gościliśmy w naszym Zakła­
członka Biura Politycznego, wiceprzewod­

Rady Państwa przewodniczącego 
Rady Związków Zawodowych tow. 

Logę-Sowińskiego oraz towarzyszące 
by: przewodniczącego ZG Związku 

Metalowców - H. Całka i wice­
a przemysłu ciężkiego - J. Szewczyka. 

godzinie 9-tej na granicy miasta (rondo 
. T!·' ''''''7<lWskie) pow~tali Dostojnego Gościa g~­

e województwa kieleckiego z I sekreta­
KW PZPR - tow. Fr. Wachowiczem, 

dzi.a1~.""7P,,,nr1""iczącym Prez. WRN - A. Mierzwiń­
i przew. WKZZ - W. Kozubem, władze 

z I se~retarzem KM PZPR - tow. 
. Kwiecińskim, przew. Prez. MRN - W. Te­

oraz kierownictwo naszego Zakładu 
I sekretarzem KZ partii - tow. J. Pytlarzem, 

naczelnym - K. Sopą i przew. Rady Za­
. - Fr. Skonecznym. 

do zakładu 
gorąco witała mło­

i załoga "Waltera": 
ąc poszczególne 

zakładu i rozma­
z robotnikarrti prze 

niczący CRZZ intereso 
się produkcją, warun­

pracy, wyposażeniem 
-~ ... ,-,- roboczych i za­

bezpieczeń­
i higieny pracy. 

spotkaniu z akt y-
naszego Zakładu, 

sów dla pracowników. 
Istniejące w Sielpi i Sol­
cu n/Wisłą dwa ośrodki 
wypoczynkowe nie zaspo­
kajają w pełni potrzeb na­
szych pracowników z uV/a 
gi na małą ilość domków 
campingowych i brak włas 
nego zaplecza gospodarcze 
go jak np. stołówki. Dla­
t ego też -- prócz rozbudo­
wy istniejącej bazy wy­
poczynkowej - konieczna 
jest lokalizacja i budowa 
nowych obiektów nad mo­
rzem - lub w górach, 

O godzinie 12,30 tow. 
Loga-Sowiński dokonuje 
otwarcia nowowybudowa­
nych warsztatów szkol­
nych . Do niedawna jeszcze 
młodzież szkół przyzakła­
dowych zdobywała swą 
wiedzę praktyczną w pry­
mitywnych warunkach -

tow. Logę­
Ofl.viń ·.lcii .... n o naj istotniej­

problemach - sukce 
trudnościach przed­

Mówiono o 
rozwojo­

zakładu i w związ­
tym, o konieczności 

profilu produk­
o modernizacji fa 

trudnych zada­
akic czekają nas 

pięciolatce. 

Powitanie Dostojnych Gości na granicy miasta 

z .... , ...... r.1nie dużo uwagi 
sprawom so­

i bezpieczeństwu 
pracy. Jak wia­

zakład nasz od daw 
boryka się z cias­

"n'c::t."n't1ącą prawie 
wydziałach 
i pomocni­

Brak nam około 
m! powierzchni na 

socjalne ta­
jak : szatnie, umywal­
jadalnie itp. Dla po­

warunków so­
pracowników ko­

jest wybudowanie 
obiektów. 

jaskółką zwia­
poprawę jest 

e w br. budowy 
laboratorium 

Gl. Technologa 
Inwestycja 

Przew. CRZZ dokonuje otwarcia warszta tów 
s~olnych. 

Goście podziwiają nowoczesne wyposażenie " -
warsztatów. 

w drewnianym baraku. 
Dziś, dzięki staraniom dy­
rekcji szkoły zafundowano 
młodzieży nowoczesny o­
biekt, w pełni wyposażo­
ny we wszystkie niezbęd­
ne dla zdobycia zawodu 
urządzenia, pomoce nauko 
we i narz~dzia. Smiało za­
tem można poy,riedzieć, że 
nowe warsztaty stały się 

kuźnią młodych kadr, szko 
łą wykwalifikowanych fa­
chowców, którzy z roku na 
rok zasilać będą nasz Za­
kład. 

KUlminacyjnypl punktem 
uroczystości było wręcze­
nie przez tow. Logę- owiń 
skiego na akaderrtii w Do­
mu Kultury sztandaru, 
który ufundował dła szko­
ły Samorząd Robotniczy 
"Waltera". 

Przemawiając do licznie 
zgromadzonej mlo-dzieży 
szkolnej, nauczycielstwa i 
załogi "Waltera" tow. Lo­
ga- owiii ~\{ j podkreślił zna 
czenie szkolnictwa zawodo 
\Vego dla intensywnie roz­
wijającego się przemysłu. 
(Tekst przEmówienia po­
dajemy \ ewnątrz nume­
ru). Nastl;'pnie Przewodni­
czący MK F JN tow. Ste­
fan 1I0rski wręczył dyp­
lom uznania przyznany 
szkole w uznaniu zasług, 
jakie położyła ona podczas 
obchodów Tysiąclecia Pań 
stwa Polskiego. 

Za piękne warsztaty 
szkolne, za wręczony sztan 
dar, za umożliwienie mło­
dzieży nauki w tak ideał­
nych warunkach podzięko­
wał uczeń Jerzy Poniewier 
ski. 

Uroczystość zakoń{!zy­
ła część artystyczna w wy 
konaniu zespołów naszego 
Domu Kultury. 

(ryb) 

Dziś 
W numerze: 

Fotoreportaż z wizyty 
tow. Logi- owióskiego 

• Przewówienie przewod­
niczącego CRZZ 
Ludzie naszego Zakładu 

• Problemy w-lu Remon­
towego 

G Na z felieton 
• Zlot Przodownilców Pra 

cy 
• partaltiada i inne po­

zycje 
• Foto: W. tan, . Hani­

zewski, T. Biesiekier­
ski, A. Sawar YD. 

Tow. Loga-Sowhiski wręcza sztandar dyr. szltoły 
inż. E. Rybakowi. 

Goście zapoznają się z prOdukCją naszych Zakładów. 

Tow. Lo a- o\"t'iński i I ckretarz KW PZPR tow. 
Fr. Wachowicz w rozmowie z uczniami zkoly. 

, 

S ięt a ols i go 
W dniu Święta Ludowego Wojska POlski<'go - skła­

damy w zystkim żołnierzom i oficerom, najserdecz­
niejsze życzenia, dalszych osiągnięć w pracy zawodo­
wej i wiele szcz~ścia \ .... życiu o obistym. 

Ludowe Wojsko Polskie, dzierż,:\ce dumne tr;;:dycje 
'kościuszkowsltie jest tak silnie jak nigdy związane 
z klJ.Sf} robctnic~. bo wywodzące się głównie z tej 
klasy, której wie:kim synem był pa1rcn Naszego Za­
kładu '~olni rz - bohater gen. Karol Swierczewski­
,,'\Valler '. 

Lt:dowa Ojczyzna umr.żliwila wszys kim awans spo­
łeczny, a wymaga tylko jednego -- nauki i pracy. 

Wyniki t~go widzimy na każdym -roku. Osiągnięcia 
naszych uczelni i ins ytutów WOjskowych znane są 
na całym ś\"I,;iecie, żeby \':spomnieć tylko o laserach 
i udo-konalcn ch, nowych środkach obrony kraju. 

,Iając tak nowoczesną armię, czujemy się bez­
pi(>czni i spokojni o nasze domy. rOdziny i naszą 
przyszłość. 

Dziękujemy Wam za to, Drodzy Towarzyszel 

http://sbc.wbp.kielce.pl



str. 2 ZYCIE ZA ŁOGI 

Przemówienie przewodniczącego CRZZ zasadniCZYCh szkół zawo­
dowych. Resztę przygoto­
wywać muszą szkoły przy­
zakładowe i międzyzakła­
dowe. Stąd też kładziemy, 

Oc~ekujemy od was mło 
dych, że w zrozumieniu 
tych wysiłków partii, pań­
stwa, organizacji społecz­
nych i całego społeczeń­
stwa, z tym większym za­
pałem i ofiarnością i su­
miennością wywiązywać 
się będziecie z waszych 
obowiązków szkolnych i 
zawodOWYCh, byśmy mogli 
przekazać w godne i nie­
zawodne ręce rozpoczęte 
przez nas wielkie dzieło 
budowy Polski socjalistycz 
nej . 

tow. I. Logi -Sowińskiego . jako związki zawodowe, 
tak wielki nacisk na dal­
szy rozwój tego tyPU szko­
lenia, na stałą poprawę wa 
runków lokalowych i wy­
posażeniowych tego szkol­
nictwa, na coraz wyższy 
poziom kadr nauczyciel­
skich - zwłaszcza nauczy 
cieli zawodu, na stałe dos­
konalenie programów nau­
czania. 

na akademii w.,Wallerze·· 
Pozwólcie mi z okazji 

przekazania nowych war­
sztatów szkolnych oraz 
sztandaru dla Techników 
i Zaiadniczej Szkoły Za­
wodowej przy Zakładach 
Metalowych im. gen. Wal­
tera w Radomiu serdecznie 
pozdrowić i złożyć naj­
lepsze życzenia całej wa­
szej załodze, a także pra­
cującej i uczącej się mło­
dzieży. 

Nasza partia, władza lu­
dowa i związki zawodowe 
przywiązują dużą wagę do 
rozwoju szkolnictwa za­
wodowego, a szczególnie 
przyzakładowych szkół za­
wodowych, do kształcenia 
w tych szkołach kadr wy­
soko kwalifikowanych ro­
botników, majstrów i tech­
ników. 

Zdajemy sobie sprawę, 
że bez postępu technicz­
nego w tej dziedzinie nie 
będziemy mogli sprostać 
wymogom współczesnych 
procesów technologicznych 
i produkcyjnych, zapewnić 
wysokiej jakości naszym 
wyrobom. wytrzymać kon­
kurencji na rynkach za­
granicznych powiększać 
produkcji eksportowej i jej 
opłacalności. 

Jest to centralna sprawa 
na drodze przyspieszania 
wzrostu dochodu parodo­
wego i polepszenia warun­
ków życia klasy robotni­
czej i wszystkich ludzi 
pracy. O tym decydować 
będą wysoko wykwalifiko­
wane kadry, które wyko­
rzystają właściwie współ­
czesną technikę i zdobycze 
nauki. Bowiem praca 
współczesnego człowieka 
jest coraz bardziej uwa­
runkowana przez naukę 
i technikę. Wymaga to z 
kolei coraz wyżej kwalifi­
kowanych kadr pracowni­
czych, które podołają za­
daniu stałego zwiększania 
rozrruarów produkcji ma­
terialnej, podnoszenia jej 
jakości, unowocześniania 
technicznych i organiza­
cyjnych procesów pracy. 
stąd właśnie wypływa tak 
intensywny rozwój szkol­
nictwa zawodowego, jako 
instytucji powołanej Uli -.;;;,­
spakajania potrzeb gospo­
darki narodowej w dzie­
dzinie wykwalifikowanych 
kadr. 

W dziesięcioleciu 1955-
1965 liczba szkół zawodo­
wych zwiększyła się po­
nad czterokrotnie, liczba 
uczniów ponad trzykrot­
nie, a liczba absolwentów­
ponad dwukrotnie. Wraz 
z rozwojem liczebnym 
szkolnictwa zawodowego 
nastąpiły w nim, szczegól­
nie w ostatnim pięcioleciu, 
istotne zrruany struktural­
ne. Szczególnie szybkie 
tempo rozwojowe w tym 
okresie wykazały technika 
zawodowe, zasadnicze szko 
ły przyzakładowe oraz 
szkoły przysposobienia rol­
niczego. Liczba uczniów 
w szkołach przyzakłado­
wych i miedzyzakładowych 

PODZIĘKOWANIE 

Radzie Zakładowej za 
szybką pomoc material­
ną w pilnej sprawie ro­
dzinnej, składam tą dro­
gl\ serdeczne podzięko­

wanie. 
Zofia Gryz 

wydz. P-S 

wzrosła w latach 1961-1965 
o 416 procent, osiągając 
w roku szkolnym 1965/66 
- stan 316 tys. 

W przeszłości szkoła za­
wodowa miała przede 
wszystkim przygotować do 
określonej pracy, a nie 
kształcić. Dziś szkoła za­
wodowa stanowi pełno­
praw:ne społecznie ogniwo 
~ystemu oświatowego, słu­
zące całemu społeczeń­
stu. Jednocześnie w miarę 
zachodzenia przemian w 
charakterze pracy ludzkiej 
przeobrażają się pojęcia 
przygotowania zawodowe­
go. Obok wyuczenia okreś­
lonej sprawności zawodo­
wej akcentuje się coraz 
silniej sprawności umysło­
we, oparte na elementach 
wiedzy teoretycznej i po­
zwalające nie tylko pra­
cować świadomie i wy­
dajnie, ale także prze­
ks.ztałcać proces pracy W. 
mlarę postępu nauki i 
techniki. Proiil przygoto­
wania zawodowego musi 
także uwzględniać umie­
jętności współżycia i współ 
dzi~łania społecznego, gdyż 
zarowno sam proces pracy 
jak i jego wyniki są zja­
wiskami społeczynrru. W 
ks.ztałceniu zawodowym 
WlęC coraz silniej i wy~ 
rażniej podkreśla się ele­
menty świa~omego stosun­
ku do pracy, jej poziomu 
i społecznej za nią odpo­
wiedzialności. 

Przywykliśmy mierzyć 
efektywność prOdukcyjną 
przedsiębiorstw, gałęzi 
przemysłu, całej gospo­
darki narodowej ko­
lumnami cyfr, tabelami 
roczn~ka statystycznego, 
relaCJami i wskaźnikami 
ekonomicznyrru. Wiemy, że 
atrybutem nowocześnoŚci 
produkcji jest śrruała myśl 
konstruktora, zespolona ' z 
wiedzą i doświadczeniem 
technologa, z nowymi ten­
dencjami w systemie za­
rządzania oraz dążeniem 
załogi do popraW1. jakości 
wyrobów 9puszczających 
hale farbyczne. Ale nie 
przywykliśmy jeszcze do 
tego, że takim samym 
atrybutem nowoczesności 
i sprawności zakładu stało 
się dziś wychowanie. Za­
kład pracy jest bowiem 
dla wielu młOdych iudzi 
placówką wychowawczą, 
miejscem pierwszej, ale 
jakże poważnej konfron­
tacji ich wiedzy ożyciu 
i społeczeństwie z rzeczy­
wistością· 

Brygady Pracy Socjali­
stycznej ,praz inne mło­
dzieżowe kolektywy współ 
zawodniczące ze- sobą po­
budzają iniCjatywę i po­
mysłowość młOdych w 
dziedzinie postępu tech­
nicznego i racjonalizacji, 
uczą gospodarności, dyscy­
pliny. rzetelności w pracy 
i nauce, uczą szacunku dla 
starszych, z których do-
świadczeń i życiowej 
mądrości powinni brać 
wzór postępowania. 

Patrzymy na zakład pra­
cy jako na ważne ogniwo 
w systemie wychowania 
społecznego i te funkcje 
wychowawcze będziemy na 
dal rozwijać zwłaszcza 
wśród młodych robotni­
ków, którzy dzięki szko­
łom przyzakładowym mo­
gą zdobywać umiejętności 
zawodowe i wzbogacać wie 
dzę ogólną, coraz lepiej 
przygotowywać się do 
przyszłego samodzielnego 
życia i pracy. Waga tych 
funkcji wychowawczych 
środowiska pracy nie­
ustanie wzrasta. 

Szczególnie obecnie po 
VII plenum Komitetu Cen 
tralnego trzeba nam jesz­
cze ściślej wiązać pracę 
nad porządkowaniem orga 
nizacji wewnętrznej przed 
siębiorstwa, uruchamiania 
rezerw, zapewnieniem r yt 
miczności produkcji i peł­
nego wykorzystania efek­
tywnego. czasu pracy. ze 
stałym doskonaleniem przy 
gotowania zawodowego kad 
ry robotniczej zdolnej do 
posługiwania się nowo­
czesną techniką i techno­
logią, wykazującej właści­
wy stosunek; do pracy i do 
ogólnospołecznego dobra. 

Dziś podstawowym pro­
bierzem określającym miej 
sce młodego człowieka w 
społeczeństwie i jego pers 
pektywy życiowe są 
jego kwalifikacje zawodo­
we oraz podstawa społecz­
nego i ideowego zaanga­
żowania . 
Cała nasza gospodarka 

wymaga coraz więcej i co­
raz lepszych specjalistów. 
Wymaga ich również wa­
sze intensywnie uprzemy­
słowione województwo. 
Jak się szacuje, zapotrze­
bowanie na kadr y wykwa 
lifikowane, w gospodarce 
uspołecznionej Kielecczyz­
ny w przyszłej 5-latce 
wyraża się następującymi 
wielkościami: 6200 osób 
z wyższym wykształce­
niem - w tym 2800 inży­
nierów. bliskq 30 tys. osób 
ze średnim wykształceniem 
technicznym, 'blisko 70 tys. 
robotników wykwalifiko­
wanych. 

Szkolnictwo zawodowe 
będ7.ie w stanie dostarczyć 
jedynie około 22 tys. absol 
wentów szkół średnich i 
około 45 tys. absolwentów 

Wyraziliśmy nasze sta­
nowisko w tych sprawach 
na VI Kongresie i specjal­
nej uchwale określającej 
zadania związków zawodo 
wych w pracy z młodzie­
żą· 

Z okazji przekazania mło 
dzieży Techników i Zasad­
niczej Szkoły ZaWOdowej, 
nowych warsztatów szkol­
nych i s!tandaru, pragnę 
złożyć serdeczne- gratula­
cje. 

Tow. Loga-Sowiński Wpisuje się do książki 
pamiątkowej warsztatów szkOlnych. 

Warsztaty szkolne 
wr nowrylll budynku 

Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa przy zakładach 
"Waltera" otrzymała nie­
dawno nowy, piękny bu­
dynek warsztatów szkol­
nych. W związk z tym, po 
prosiliśmy o rozmowę kie 
rownika warsztatów p. 
Adama Figurę. 

\V jakich warunkach 
mlodzież zdObywała do tych 
czas wiadomości praktycz 
ne? 

Początki były trudne. 
Szkoła powstała w roku 
1962. Zajęcia praktyczne 
odbywały się n~ terenie 
wydziałów pomocniczych 
naszej fabryki W rok p6ź 
niej dzięki staraniom dy­
rektora szkoły inż. E. R y­
baka, kierownictwa Dz. 
Szkolenia Zawodowego i 
Kadr, kier, Wydz. Narz~­
dziowni iuż. S. Kozłowskie 
go oraz dużego wysiłku 
pierwszych pracownik6w 
Warsztatów Szkolnych Ob. 
Ob.: Jaworskiego, Kowal­
czyka, Figury, Kucharczy­
ka, E. Ciosa i innych, szko 
ła otrzymała na warsztaty 
budynek drewniany przy 
ul. 11105 roku. W 1964 r. 
szkoła otrzymuje od dyrek 
cji teren 350 m t na wydz. 
P-3 przeznaczając go na 
wyd z. obróbki mechanicz­
nej. Pierwsze wyposażenie 
warsztatów to 30 obrabia 
rek przewazrue wycofa­
nych z prOdukcji. Zorgani 
zowano sposobem własnym 
wypożyczalnie narzędzi, 
rozdzielnię, szatnie i pok6j 
dla instruktorów. W latach 

1965-1966 warsztaty opu­
szczają pierwsi absolwenci 
w następujących zawo­
dach: tokarz - 56 absol­
went6w, frezer - 56, ślu ­
sarz - 56 i elektromonter 
- 10 absolwentów. Podej 
mują oni pracę w zakła­
dzie w wydziałach: Na­
rzędziowni, Remontowym 
j P-lO. 

Po 'otrzymaniu nowego 
budynku warsztatów na­
pewno warunki pracy wy 
kładowców oraz zdobywa 
nia przez wodzież zawodu 
znacznie się poprawily 
Oczywiście. Długoletnie 

starania kierownictwa ad 
ministracyjnego i politycz 
nego zakładu, zostały u­
wieńczone dużym sukce­
sem. 

Rok, w którym wprowa 
dzono nową reformę szkol 
ną młodzież Z.S.Z. "Wal­
tera" wita w nowym, 
wspaniałym budynku. prze 
znaczonym i dostosowa­
nym do nowoczesnych wy 
mogów nauki zawodu. 

Budynek o pow. 1100 m!, 
wyposażony jest w 17 to­
karek, 17 frezerek, 9 wier 
tarek, 3 szlifierki, 2 ost­
rzarki, 60 stanowisk ślu­
sarskich, pracownię po­
miarów, 2 sale instrukta­
żowe oraz szatnie i umy­
walnie z prawdziwego zda 
rzenia. 

nu uczniów rozpoczyna 
w tym roku naukę zawo 
du? 

się w zawodach: tokarz, 
frezer, ślusarz, szlifierz 
i ostrzarz. 
Młodzież ta pod kierun 

kiem najlepszych fachow­
c6w zakładu wykonuje: 
oprzyrządowanie pomocni­
cze dla wydziałów produk 
cyjnych oraz roboty komi 
sowe z w-łu Narzędziowni 
w grupach zaszeregowania 
IV, V i VI. 

Istotnie ,nowy obiekt -
powiedziałbym - ta. kuź­
nia młodych rzemieślni­
ków jest pod każdym 
względem nowoczesny. Og 
lądaliśmy wnętrza i przy­
glądaliśmy się pracy wy­
kładowców i uczniów. Ale 
to do czegoś zobowiązuje. 

Oczywiście. W stosunku 
do kierownictwa politycz­
nego i administracyjnego 
młodzież zaciągnęła po­
ważny dług, który przy po 
mocy ofiarnej kadry wy­
kładowców postara się 
spłacić. zasilając nasze 
przedsiębiorstwo w pokaż 
ną ilość wartościowych fa 
chowc6w. Dodając do tego 
ufundowanie przez Samo­
rząd Robotniczy sztandaru 
i dobudowę piętra w szko 
le tym bardziej rozumie­
my, jak wielką wagę i 
znaczenie przywiązuje kie 
rownictwo Zakładu do wy 
chowania młodych kadr. 

Dziękujemy Za rozmowę 
i życzymy wielu sukcesów 
w nowym roku szkolnym 

Łącznie 347 uczniów, w 
tym 75 dziewcząt kształci Rozmawiał: J. Rybczyóski 

Ludzie 
naszeg 
zakład 
Anna Bartol 

nie w 
nej. 

Od wielu lat udziela 
społecznie. Jest 
niczącą Sądu Sn'nł.,f"'np •• "u . ... " 

na osiedlu 
członkiem zarządu 
Jedności Narodu nr 
Brała aktywny udział 
organizowaniu 
go Domu Kultury 
chwili obecneLżywo 
niczy w pracach Rady 
łecznej tego domu. 

Jako aktywistka Ligi 
biet zajmuje się 
mi socjalnymi 
KT. 

Za swą pracę 
Brązowy 
Odznakę 
stwa Polskiego, 
Srebrną Odznakę 
wą i Honorową 
Ligi Kobiet. 

Mistrz obróbki 
na zimno. 

Prowadzony przez 
odcinek posiada 
niki. W 

,le przoduje 
• wie zadań mJlesię(:znycJrg 
średnie 
brygady jest 
planowanego 
W -łu i w~nosi 

http://sbc.wbp.kielce.pl



iękny prz ad 
dla kobiet 

czyłaś WSI, gdzie 
raczej niewiele 

skłoniło cię 
nauki tego 

obecnej sytuacji 
.tałce!ni średnie jest 

normalną· 
Technikum 

kierowniczym stanowisku 
napotykasz na jakieś 
ekstra problemy? 

- Załogę w-łu N-4 prze 
wazme stanowią ludzie 
młodzi, dla których praca 
w zakładzie jest niejedno­
krotnie pierwszą w życiu. 
W związku z· tym. napoty­
kam na wiele trudności, 
które pokonuje jedynie 
dzięki wzajemnemu zrozu­
mieniu i zaufaniu. Proble 
my, które codziennie pięt­
rzą się przede mną istnia­
łyby i wtedy, gdyby na 
moim miejscu znalazł się 
mężczyzna. 

Co możesz powie­
dzieć o swojej załodze? 
Czy jest w jakiś sposób 
specyficzna? 

Jak wspomniałam, 
jest to załoga młoda, któ­
ra z wielkim entuzjazmem 
podejmuje wszelkie nowa­
torskie hasła, jak np. sa~ 
mokontrola i poprawa ja­

je kości produkcji itp. Nie 
obca jest jej również pra­
ca społeczna. na 

Realizujemy 
czyny 
społeczne 

w zakładzie 
która podjęła 
czyn produkcyj 

Sp()łeICZrIV dla uczcze­
Rewolucji 

, jest Bry­
Pracy Socjalistycznej 

lOOO-lecia tow. Jana 
z wydziału P- l. 

zobowiązania 
: złożenia dwóch 

racjonalizator-
które w skali rocz­
dadzą oszczędność 

materiału, oraz 
po cztery 

na rzecz zakładu 
Wykonane), wezwali 

samym pozostałą 
załogi do podejmo­
podobnych zobowi~ 

dnia S.x.1967 r. odpo 
na ten apel na­
brygady i wy-

Pracy Socjali-
im. 1000-lecia 

Pastuszki z 
P-2 zobowiązała 
ać plan produk-

miesiąca pażdzier­
VI 10~%, złożyć S 

racjonalizator-
oraz przepracować 

każdego członka bry 
Po 10 godzin przy 

IOkl[)w:"niu zakładu. 
tow. Baryły 

z P-2 wykona 
miesiąca październi-
101%, złoży 2 wnios­

i prze 
po 10 godzin przez 

cllonka brygady 

przy porządkowaniu zakła 
duo 
Cała załoga wydziału 

kużni postanowiła wyko­
nać plan miesiąca ;poździer 
nil{a w 101;%, złożyć (poza 
brygadą Ogorzałka) 3 
wnioski racjonalizatorskie 
i przepracować 340 godzin 
na rzecz zakładu. 

Wszystkie brygady i ko­
lumny wydziału P-3 zobo­
·wiązały się przekroczyć 
plan produkcyjny o 3.128 
godzin. 

Brygada wspÓ.zawodni­
cząca Jerzego Polita z P-7 
wykona mycie okien swe­
go wydziału na wartość 
4.500 zł. 

Ponadto cała załoga wy­
kona w miesiącu paździer 
niku o 1.500 ma zyn wię­
cej klasy 432, przez co 
przyśpieszy wykonanie za­
mówień w sprawie 15.000 
ztuk maszyn tej klasy 

dla odbiorcy radzieckiego. 
Ogólnie do dnia dzisiej­

szego podjęto następujące 

zobowiązania: 
1. Przekroczenie zadań 

miesiąca października na 
ilość 43.950 godzin. 

2. Złożenie 7 wniosków 
racjonalizatorskich na war 
tość 130.876 zł. 

3. Przepracowanie dla 
potrzeb zakładu społecznie 
890 roboczogodzin. 
Wartość bezwzględnej 

robocizny podjętych zobo­
wiązań wyniesie 514.276 d. 

Akcja podejmowania zo­
bowiązań trwa nadal. 

łap 

ZYCIE ZAŁOGI 

Uczęszczają na rÓŹlle 
kursy szkoleniowe i do 
szkoły przyzakładowej. 
Myślę, że wielu z nich 

wyrośnie na dobrych rze­
mieślników. 

- Jak na swoim przykła 
dzie widzisz rolę kObiety 
i jej możliwości w naszym 
Zakładl>ie? 

Nie chcę, aby moja oso­
ba była przykładem. Myślę 
jednak, że każda kobieta ­
jeżeli tylko chce, może 
podwyższyć swe kwalifi­
kacje zawodowe i zająć 
równorzędne stanowisko z 
mężczyzn\!. 

Wystarczy trochę silnej 
woli i nieco wyrzeczen. 
Dział Szkolenia Zawodowe 
go i Kadr prowadzi sze­
reg kursów szkoleniowych 
właśnie dla kobiet. Mam 
nadzieję, że już wkrótce 
przestanę być wyjątkiem. 

Rozm. A. Sawaryn 

Nasz 
felieton 

Ciekawi mnie sprawa 
jak to jest z tą czysto­
ścią w narodzie? 

Ze statystyk wynika bo­
wiem, że ilość mydła zu­
żytego na "glowę" rodaka 
nie należy do imponują­
cych. Z obserwacji wyni­
ka, że niektórzy myją się 
dokładnie tylko w soboty, 
lub w niedzielę, kiedy to 
czeka ich spacer z umó­
wioną dztewczyną. Pucu­
ją się wtedy dokładnie, 
wkładają świeżą koszulę, 
skrapiają ciało różnymi 
pachnidłami - są mili i 
eleganccy. Ale już jutro, 
w dzień powszedni elegant 
zmienia się w Kopciuszka. 

BLE Y 
WYDZI LU 

MO TO EGO 
Jednym z naj poważniejszych problemów związa­

nych bezpośrednio z procesem wytwarzania jest właś­
ciwie zorganizowana i racjanalna gospoda.rka. remon­
towa. Prawidłowo i w odpowiednim cza ie przepro­
wadzony remont pozwala. w porę wykryć zużytą część, 
Jub zespół i gwarantuje przedłużenie żywotno' ci 
obrabiarki, czy innego urządzenia. 
Niestety. wydziały pro- - Ograniczyć produkcję 

dukcyjne w olbrzymiej na wydziale, co pozwoli 
większości nie przestrze- uniknąć stania w przysło­
gają terminów planowa- \viowej kOlejce z r emon­
nych remontów, obrabiar- tern, szczególnie w przy­
ka oddawana jest niechęt- padku maszyn specjalnych 
nie i z opóźnieniem. Po- np. szlifierka do łóz . Poz­
woduje to nadmierne zu- woli to również zwięk zyć 
życie i poważnie przedłu- potencjał obr óbki wióro­
ża okres trwania remontu. weJ l uniknąć przykrej 
A przecież nasz park ma- sytuacji kiedy ślu arz mu­
szynowy nie należy do no si nieraz kilka dni czekać 
wych, wymaga tedy stałej na części do wymiany. 
opieki i kontroli. Zdajemy Marzeniem kierownictwa 
sobie sprawę, że oddanie wydziału jest przywrócić 
obrabiark! do remontu mo do życia istniejącą niegdyś 
że spowodować zakłócenia i może zbyt pochopnie zUk 
na wydziale, obawę nie widowaną stację prób. 
wykonania planu w ja- Korzyści z jej istnienia 
kimś asortymencie i dla te- byłoby bardzo duże i na 
go wskazanym jest, aby pewno niemały .wpływ na 
plany remontów były ściś- poprawę jakości remon­
le korygowane z planowa- tów. 
niem operatywnym. W chwili obecnej Wydz. 
Wydział remontowy z Remontowy po remontach 

racji swej pracy winien średnich i kapitalnych wy 
zatrudniać rzemieślników daje karty gwarantyjne. 
najlepszych, bo tylko tacy Wydziały mają obowiązek 
gwarantują prawidłowe złożenia natychmiastowej 
wykonanie remontu.Szko- reklamacji na piśmie do 
lenie w zawodzie ślusarza WKT w przypadku złego 
maszynowego jest niezwyk funkcjonowania obrabiar­
le uciążliwe i trwa bardzo ki. Specjalna komisja ba­
długo. Niewiele też mło- da celowość reklamacji i 
dych ludzi decyduje się na ustala przyczyny zaistnia­
ten ciężki zaw~d, a pokaż łego stanu rzeczy. Istnieją 
na grupa rezygnuje w trak bowiem wypadki wręcz 
cie nauczania. Dlatego też wandalizmu. Niewłaściwie 
Wydz. Remontowy zmuszo obsługiwana często obstu­
ny jest ograniczyć do mi- kiwana młotkiem obrabiar 
nimum produkcję, aby na ka, prawie wcale nie oli­
szą kadrę rzemieślników wiona i nie czyszczona po 
zatrudnić przy niezbęd- zmianie, przedstawia ża­
nych pracach remonto- łosny, lecz jakże częsty 
wych. Dodatkowe trudno- widok. 
ści stwarzają zbyt częste Obrabiarki do remontu 
przerzuty obrabiarek z wy przychodzą często zdewa­
działu na wydział. stowane, a już nagminne 

A6sorbuje to dużą część jest znikanie części wcho­
i tak szczupłego personelu. dzących w skład wyposa­
Małe gabaryty i niewielkie żenia.' 
nośności dźwigów transpor Bywa tak, że nie zawsze 
towych stwarzają koniecz- są one potrzebne do danej 
ność rozbierania obrabia- operacji i w takim przy­
lek i składania na miejscu padku powinny być sp e­
ich pracy. cjalnie oznaczone i umiesz 

Poza tym, ogólna ciasno- czone VI pOdręcznym ma­
ta i niskie stropy powodu- gazynku wydziałowym. 
~ą, że obrabiarki przesu- ,iestety. zarządzenie to w 
warny jak w średniowie- większości wypadków nie 
czu korzystając z okrąg- jest respektowane. co w 
łych rurek i mocnych, ludz skali ogólnej powoduje 
kich ramion. W celu skró- olbrzymie straty. 
renia okresu przestojów Kierownictwo Wydz. Re 
oraz pOlepszenia jakości montowego nakreśliło so­
wykonywanych remontów, bie wiele ambitnych za­
kierownictwo wydziału dań. Ich realizacja zależy 
przesięwzięło cały szereg w dużej mierze i od nas, 
postanowień, które będą od naszej kultury i posta­
realizowane. A oto one: wy w miejscu pracy. Na-

- Znacznie roz zerzyć leży pamiętać, że ob rabi ar 
produkcję niezbędnych czę ka jest urządzeniem po­
ści zamiennych i wcześ- magającym zdobywać nam 
meJ przygoto~-ać czę- środki pienięŹlle, a więc 
ści, lub zespoły do ma- podstawę egzystencji. 
szyn, przeznaczonych do 
kapitalnego remontu. inż. A. Sawaryn 

Codziennie chodzimy do 
stołówkl zakładowej, aby 
posilić się śniadaniem, Lub 
zjeść obiad. W kolejce po 
strawę jakieś czarne posta 
de wyciągają swe czarne 
ręce po ł-yżki, miski L. 
chleb. 

Z kotła unosL się para, 
a od czarnych postaci wie­
je smarem, oliwą i licho 
wie czym jeszcze. Gdzie 
my się znajdujemy? - za­
dają sobie poniektórzy py 
tanie. W piekle? Na uczcie 
kominiarzy? Czy może 

wśród murzynów? 
Powiecie: tu jest zakład 

pracy, stołówka fabryczna, 
a nie lokal gastronomiczny 
I-szej kategorii. Zgoda. ALe 
wszędzie obowiązują pod­
stawowe normy kultury 

osobistej i higieny. Praco­
wnicy zakładu otrzymują 
wystarczającą ilość środ­
ków do mycia i prania o­
dzieży ochronnej. 

Przed kaid·ym zatem zbio 
rowym spożyciem posiłku 
obowiązuje nas mycie rąk 
i zdjęcie roboczej, nieczy­
stej odzieży. 

Człowiek, który nie mo­
że zrozumieć tych podsta­
wowych zasad współżycia 
zbiorowego, nie zasługuje 
na miano homo sapiens i 
jego obecność wśród ludzi 
kulturalnych będzie przy­
krą koniecznością. 

Dobrze by bylo, aby pra 
cownicy nadzoru zwracali 
większą uwagę na estetykę 

i kulturę osobistą swoich 
podwładnych, aby w for­
mie dyskretnej i delikatnej 
zwracali im uwagę na te 
sprawy. 

Bliiszy kontakt z wodą 
i mydłem wszystkim nam 
wyjdzie na zdrowie. 

(R) 

str. 3 

Potrzeba 
• • 

Wlęcel 

bufetów 
Bardzo cennym posunię­

ciem było zorgalllzowanie 
przez Dyrekcję i Radę Za­
kładową ruchomych bufe­
tów na niektórych wy­
działach. 

W bufetach tych pra­
cownicy bez odrywania się 
od stanowisk roboczych 
mogą nabyć pieczywo, pa­
pierosy itp. 

Jednak wózki - bufety 
nie rozwiązują całkowicie 
sprawy zaopatrzenia na­
szej załogi w żywność, o 
czym świadczą długie ko­
lejki przed kioskami. Ta­
kiej naprawdę skandalicz­
nej sytuacji nie ma. w żad­
nym zakładzie. Najwyższy 
już czas, aby odpowiedział 
ne za ten stan rzeczy oso­
by zaczęły się liczyć z po­
trzebami ludzi pracy. A 
więc, proponujemy zorga­
nizowanie drugiego stałe­
go bufetu oraz zwiększenie 
ilości bufetów ruchomych. 
Druga sprawa to zagwaran 
towanie odpowiedniego za­
opatrzenia w tych bufe­
tach. A może tak gorący 

bigos, kiełbaski z rusztu, 
lub flaczki? Potrawy te 
cieszyłyby siQ z pewnością 
olbrzymim powodzeniem. 
Sama zupka to danie zbyt 
prymitywne jak na warun 
ki i możliwości dużego za­
kładu przemysłowego. Zup 
ki, jako gorące posił~i dla 
robotników wydają na bu­
dowach, tam, gdzie nie ma 
odpowiednich warunków 
do dań urozmaiconych. 

Czekamy na Odpowiedź 
na naszą propozycję. 

Red. 

Prezentuj 
nasze 

my 
""lfPoby 

We wrześniu w Słupi 
Nowej czynna była wysta­
wa "Przemysł metalowy 
Kielecczyzny 1967". 

Na wystawie eksponowa 
ne były wyroby: KZWIVr, 
"Armatury", FSC Sta­
rachowice, Odlewni w 
Białogonie, Huty im. Mar-

celego No\votki w Ostrow­
cu, Zakładów Metalowych 
w Skarżysku Kamiennej 
i naszych zakładÓw. 

Na zdjęciu: 
Fragment stoiska "Wal­

tera" z akspozycją maszyn 
do szycia. 

(n) 
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str. 4 ZYCIE ZAŁOGI 

Kadr z filmu "Delegat floty". Filmem tym kino "Walter" rozpocznie 
w listopadzie Festiwal Fi\mow Radzieckich. 

Wielki 
konkurs 
PKO 

W październiku tradycyj­
nym mleSlljCU oszczędzania 

PKO ogłasza w ielki konkur s. 
Dla uczestników konkursu 
przewidziano nag rody o ląc~­
nej wartości 2 100 000 złotych, 
w tym 5 samochodów os obl)­
wych i 5200 bonów towat,)­
wych od 300 do 5 000 zł. 

W konkursie może brać u­
dział każdy, kto w ciągu paź 
dziernika 1967 r. zadeklaruje, 
że wpłacony, lub posiadany 
na książeczce wkład (lub 
część tego wkładu) nie zo­
stanie podjęty w ciągu 3 mie 
sięcy od daty złożenia de­
klaracji. Do konkursu mogą 
być zgłaszane wkłady na kslą 
żeczkach: 

_ waznych we wszystkich 
oddziałach PKO, ajencjach i 
urzędach pocztowych - opro 
centowanych oraz premiowych 
z losowaniem premii pienię­
żnych; umiejscowionych w , 

' oddziałach PKO: imiennych -
oprocentowanych na 3'\'0 w 
stosunku rocznym. 

Uczestnicy konkursu, którzy 
utrzymają zadeklarowany 
wkład przez czwarty miesią: 
od daty złożenia dek~araC?l 
biorą udział w losowamu plę 
ciu samochodów osobowych. 

DO udziału w losowaniacl~ 
uprawnia zadeklarowanie l 
utrzymanie na książeczce co 
najmniej 300 zł. Wielokrot­
ność tej kwoty daje odpo­
wiednio więcej szans. 
Właściciel książeczki może 

również wylosować kilka na­

gród. 
Komisyjne losowanie bonóW 

towarowych wartości od 300 
do 5000 zł, na ogólną kwotę 
2 330 000 zł, odbądzie sią ':v 
Centrali PKO w WarszaWle 
w dniu 6 marca 1968 r. 

Formularze deklaracji wy­
dawane są przez wszystkie 
oddziały PKO, ajencje PKO 
w zakładach pracy oraz urzę 

dy pocztowe i tam też należy 
składać podpisaną deklaracj ę· 

Wyniki losowania ogłoszone 

zostaną w oddziałach i ajen­
cjach PKO oraz urzędach 00 
cztowych najpóźniej w ciągli 

3 tyg. od daty losowania. 
Jeszcze dziś zgłoś swój Il­

dział w konkursie! 
Nic n ie tracisz, a wygrać 

możesz nawet sOJOochód. 

Szczegółowych info rmacji u­
dzielą ci oddziały PKO, ajen 
cje PKO w zakładach pracy 
i urzędy pocztowe. 

(nor) 

W związku z zakończe­
niem letniego sezonu wcza 
sowego. postanOwiliśmy do 
konać podsumowania i od 
powiedzieć na pytanie "­
czy wczasy 67 spędzone w 
Sielpi i Solcu, możemy za 
liczyć do udanych? Wyda 
je nam się że tak. 

letniego. Ponadto zorgani­
zowany zostanie ogródek 
jordanowski. 

Jeżeli chodzi o ośro­
dek w Solem, to tu rów­
nież przewiduje się duże 
zmiany. I tak w miejsce 
17 domków starego typu 
do roku 1969 stanie 50 no 

Jak spędziliśmy wczasy 
Ośrodek w Sielpi wypo 

sażony jest w 42 domki 
campingowe nowego typu 
(2 pOkOje), w których spę 
dziły w tym roku swoje 
urlopy 162 rodziny (642 o­
soby). Rozpoczęto już pra 
ce przy budowie stołówki 
o przepustowości 100 osób 
jednorazowo Zakończenie 
robót przewidziane jest na 
31 maja 68 r. W planach 
perspektywicznych rozbu­
dowy ośrodka przewidzia 
no także wybudowanie pa 
wi10nu świetlicowego typu 

wych, czteroosobowyc~, 
domków. Rozpocznie SIę 
także prace przy budowie 
stołówki, świetlicy oraz do 
prowadzi się do ośrodka 
wodę i światło. Ogółem w 
czasie pięciu turnusów spę 
dziło wczasy w Sielpi i 
Solcu 809 osób. Jesteśmy 
przekonani, że szybka roz 
budowa oraz piękne oko­
lice przyczynią się do 
wzro-?tu popularności tych 
ośrodków i zwiększenia 
napływu wczasowiczów. 

Cis. -------------------__________ a.. ______________ ___ 

I-sza spartakia a 
Metalowrcó-w-

Ruch spartakiadowy w 
resorcie metalowców ma 
wieloletnie tradycje. 

W ~m roku po raz pier 
wszy zorganizowa no . Spar­
takiadę Metalowców Kie­
lecczyzny. Organizatorem 
było Ognisko TKKF "Wal 
ter" na polecenie OZ ZZM 
w Skarżysku-Kamiennej. 

Rozgrywki przeprowa-
dzono w następujących dy 
scyplinach. 
Piłka ręczna , l.a., prze­

ciąganie liny, strzelanie z 
kbks, kometka. } 

W ogólnej punktacji zwy 
ciężyła reprezentacja na­
szego Zakładu, której to 
przypadł na własność Pu­
char OZ ZZM. 

W poszczególnych kon-
kurencjach uzyskaliśmy 
następuj ące wyniki: 

I miejsce w piłce noż-

nej pokonując reprezenta­
cję FSC Starachowice 2:0 
i kielecką Iskrę również 
2:0 (w eliminacjach poko­
naliśmy ZWAT T-9 5.0 i 
RFWE 4:0). 

Trzecie miejsce zdobyli­
śmy w przeciąganiu lin)' 
oraz w l.a., natomiast I 
miejsce zajęliśmy w strze­
laniu. 
Zwycięstwo w punktacji 

ogólnej i poszczególnych 
dyscyplinach zawdzięczać 
należy zmianie sposobu 
przeprowadza nia sparta­
kiady zakładowej. 

Systematycznie prowa­
dzone rozgrywki w piłkę 
nożną i stała grupa ćwi­
cząca w kometkę - poz­
woliły zdobyć konieczną 
sprawność i kondycję. 

Sawo 

Na ostatnim posiedzeniu 
Prezydium Rady Zakładowej 

pOdjęto uchwałę w sprawie 
zorganizowania II-go Zakła­

dowego Zlotu PrZOdowników 
i Uczestników Współzawod­

nictwa Pracy w naszych za­
kładach. 

ZloŁ ten I)dbędzie się w 
dniu 29.X.I967 r. o gOdzinie 
9-tej, w sali zal~ładowego Do­
mu Kultury, przy ul. Koś-

się będzie referat "O roli i zo­
daniach ruchu współz:lwodnic­
twa pracy w zakładzie", deko­
racje odznakami Przodownik 
Socj:lłistycznej Pracy przodują 
cych pracowników \Y z:lkła­

dzie, nadunie tytułu naj wyż 
szej jakości jednej z brygad 
współzawodniczących, nadanie 
nowym brygadom tytułów 

BPS, wrqczenie proporców i 
nagród za wyniki współzawod 

Zlot Przodowników 
Pracy 

ciuszki 2. Obecnie trwają pra 
ce przygotowawcze do ziotu, 
a Rady Oddziałowe przystę­

pują zgodnie z uchwa)ą do 
oC,eny całokształtu współza­

wodnictwa pracy na swych 
wydziałaCh. 

W przeciWieństwie do roku 
ubiegłego, gdzie złot miał 

charakter bardziej roboczy, 
obecny zlot będzie cechowała 

atmosfera uroczysta. W związ 
ku z tym, że rozpoczynamy 
dyskusję o współzawodni­

ctwie w Radach Oddziało­

wych, nie przewiduje sią ta­
kiej dyskusji na zlocie. 

Na program zlotowy składać 

nic twa Qsiągnięte w III cim 
I<warta le br. 

Podsumowaniem uroczyste­
go charakteru zlotu będzie 

część rozrywkowa, w której 
artyści Estrady Łódzkiej będą 
zabawiać uczestników muzy­
ką, humorem i piosenką. 

O uczestnictwie w zlocie 
będą decydowały Rady Od­
działowe, Rady Robotnicze i 
Zarządy kół ZMS, które będą 
jednocześnie wręczać zainte­
resowanym zaproszenia. Roz­
prowadzanie zaproszeń roz­
pocznie się z dniem 24.X.67 r. 

Tadeusz Prygiel 
Przewodniczący Z.K.W.P. 

Aktywistki naszego zakładu przebywały na wycieczce 
w Bieszczadach. Na zdjęciu: uczestniczki wycieczki 

przed pomnikiem gen. "Waltera" w Boligrodzie. 

Zakończenie sezonu 
turystycznego 

Dzięki staraniom zakła­
dowego koła PTTK i ognis 
ka TKKF sezon turystycz­
ny w naszym Zakładzie 
był niezwykle bogaty. Wie 
lu pracowników brało 
udział w ogólnopolskich 
raidach pieszych i moto­
rowych. Pozyskano nowych 
zwolenników prawdziwej 
turystyki kwalifikowanej. 

1 pażdziernika pogoda 
jak zwykle dopisała i 180 
osób opuściło po raz ostat 
ni w tym roku miasto, 
aby wśród lasów wyjść na 
spotkanie zimie. Uroczy­
stość rozpoczęto w Bliży­
nie, gdzie z okazji 50 rocz 
nicy Rewolucji Październi 
kowej złożono wieńce na 
zbiorowej mogile jeńców 
radzieckich. Następnie pie 
szo przemierzono szlak 

Wólka Plebańska-Rędocin. 
Tu czekała na uczestników 
gorąca kawa i ognisko, w 
którym piekły się ziemnia 
ki. Zorganizowana zgady­
wanka terenowa poświę­
cona tematycznie Krajowi 
Rad cieszyła się dużą po­
pularnością. 

W uroczystościach wziął 
udział przew. Rady Zakła 
dowej tow. Fr. Skoneczny, 
mający zawsze wiele zro­
zumienia i zawsze pomoc­
ny w sprawach rekreacji 
i wypoczynku. Po zwiedze 
niu warsztatów garncars­
kich i .dokonaniu zakupów 
"na pemiątkę" powróciliś­
my do miast w pełni za­
dowoleni z imprezy. Orga­
nizatorom należą się duźe 
brawa. 

lesz. 

Akcja 
"LATO 67' 

Akcję "Lat 
szeroko propagował 
pows:~echniał Zarząd 
kładowy ZMS wspó 
ognisklem TKKF, d 
cym przy naszym 
dzie. 
Już w miesiącach 

i czerwcu rozpocz 
tradycyjne i cieszą 
dużą popularnością 

młodzieży zakładu b 
sobotnio-niedzielne, 
zowane pota miaste 
forma wypoczynku 
nadal prowadzona i 
sta z niej prze 
50 osób tygodniowo. 
Są to grupy dzie 

i-- chłopców zorgani 
-nych w ZMS;o:-także 
dzież niezorganizowa 

W lipcu ZZ ZM 
organizatorem obozu 
leni owo - wypoczyn 
go w Jabłoni nad jezi 
Brzozolasek na Maz 
Przebywała tu 80 oso 
grupa dziewcząt i c 
ców oraz członkowie 
łów wokalnych na 
Domu Kultury. Ta 
wypoczynku należała 
bardzo udanych, 
zasługą komendy o 
która w sposób umie 
potrafiła połączyć wy 
nek z nauką. W 
zajęć szkoleniowych 
szano takie tematy. 
dyskusje nad tezami 
Zjazdu ZMS, sprawy 
zane z samokontrolą ' 
kością produkcji, dys 
wano również nad ro 
mi formami współza 
nictwa pracy, zorgani 
no spotkanie z sekret 
mi KZ pac.tii tow. 
Janem Pytlarzem i R 
dem Jączyńskim, kt 
poinformowali ucz 
ków obozu o aktualnej 
tuacji gospOdarczej pc 
siębiorstwa oraz p 
wadzono pqgadankę . 
mat "Młodzież w ś 
prawa". Ulubionym 
gramem młodzieży 
organizowane oghiska 
wieczorki taneczne. A 
cyjnym programem 
obozowego był bal g 
niarzy. W ramach ob 
wej spartakiady roz 
no mecze w piłce no 
siatkowej i kometce. 

W sierpniu ZZ. ZMS 
równieź organizatorem 
nej imprezy w Topor 
której wzięło udział P 
set osób. Tegoroczna 
"Lata 67" została 
czona również niedzi 
wycieczką poza m' 
gdzie młodzi:eż śpie 
tańczyła, piekła zie 
ki - słowef!l bawiła 
wesoło. 

K. 

OGŁOSZENIA 
DROBNE 

ODKUPIĘ Dl, IV 
TOi\'1, LUB C 
"DZIEŁ" K. J. GAŁe 
SKIEGO. 
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